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ron próbuje zaprzeczyć ustaleniom m. in. 
Bartoszyńskiego, Kopcia, Uniłowskiego..., 
którzy nie zgadzają się na włączenie 
Miazgi w poczet dzieł rodzimego post- 
modernizmu. Ostatni z wymienionych tu 
literaturoznawców w książce Polska pro- 
za innowacyjna w perspektywie postmo- 
dernizmu nazywa utwór Andrzejew- 
skiego „przypadkiem granicznym (...) 
wskazującym na granice strategii inno- 
wacji tradycyjnych form” (s. 43), z czym 
należałoby się zgodzić. Pomijam stano- 
wiska bardziej radykalne, całkowicie 
wykluczające kategorię postmodernizmu 
w badaniach nad polską literaturą (głosy 
z „Tekstów Drugich” 1990, nr 2; oraz opi- 
nie zawarte w książce Polowanie na 
postmodernistów Włodzimierza Bolec- 
kiego), wynikające z obrony określonych 
sympatii ideowych. 

Uwagi dotyczące ostatniego rozdzia- 
łu, które można potraktować również 
jako obrona stanowiska w toczącej się 
dyskusji na temat polskiego postmoder- 
nizmu w ogóle, przynależą bardziej 
jeszcze do obszaru krytycznoliterackiego 
niż literaturoznawczego. Nie mogą zatem 
zaważyć na ocenie omawianej książki, 
która wydaje mi się jak do tej pory naj- 
ciekawszym opracowaniem twórczości 
autora Miazgi. 

Marcin Pietrzak 

BOGUMIŁA KANIEWSKA 
ŚLADAMI TRISTRAMA SHANDY 
Poznańskie Studia Polonistyczne. 
Seria Literacka. 
Prace Instytutu Filologii Polskiej 
Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza, Poznań 2000, s. 208. 

„Wszystko, co nowe, okazuje się sta- 
re...” - stwierdza sentencjonalnie Bogu- 

miła Kaniewska w zakończeniu interesu- 
jących rozważań na temat polskiej prozy 
lat dziewięćdziesiątych XX wieku. Przy- 
toczony cytat mógłby być atrakcyjnym, 
choć nieco zastanawiającym mottem całej 
książki. Autorka bowiem proponując 
„własną wizję” literatury ostatniej dekady 
minionego stulecia, włącza ją w zaryso- 
wany kontekst tradycji, w którym szcze- 
gólnie eksponuje zarówno „wieczną mło- 
dość” poetyki Laurence'a Sternea, jak i 
postmodernistyczną świadomość młodych 
prozaików polskich. „Moim zamierzeniem 
- wyjaśnia B. Kaniewska - było ukazanie 
tej cząstki prozy lat ostatnich, która 
sytuuje się w obrębie szeroko pojętej tra- 
dycji powieściowej, więcej: która tę trady- 
cję odnawia, rewaloryzuje” (s. 199). Idąc 
śladami Sternowskiego Tristrama Shan- 
dy, autorka śledzi drogę ewolucji struktur 
narracyjnych oraz stany świadomości po- 
wieściowej i dochodzi do metatekstowej 
orientacji prozy generacyjnej młodych 
pisarzy tworzących po 1989 roku. Bada- 
jąc tropy osiemnastowiecznej tradycji 
powieści, a zwłaszcza obecność istotnych 
cech sternizmu w utworach najnowszego 
nurtu prozy polskiej. Kaniewska dowodzi, 
że postmodernistyczne koncepcje i roz- 
wiązania realizowane przez autorów pod 
koniec XX wieku mimo pozorów nowa- 
torstwa są mocno powiązane ze wczes- 
nymi osiągnięciami i tendencjami sztuki 
narracyjnej. Główna teza pracy zatem 
sprowadza się - jak można sądzić - do 
przekonania, że „gatunek powieściowy w 
swej skomplikowanej ewolucji zatoczył 
koło - dochodząc u schyłku XX stulecia 
do osiemnastowiecznego punktu wyjścia” 
(s. 82-83). 

Lektura prezentowanej książki zdaje 
się potwierdzać, iż zarówno selekcja pro- 
blematyki i kompozycja całości, jak tok 
rozważań zostały zasadniczo podporząd- 
kowane egzemplifikacji przyjętych przez 
Kaniewska założeń teoretycznych z dzie- 
dziny badań nad epiką, a w szczególno- 
ści dotyczących trwałości tradycji epickiej 
w konirontacji z awangardowymi doko- 
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naniami prozy współczesnej, w zderzeniu 
z powieściowym eksperymentem. 

„Śladami Tristrama Shandy” to praca 
skonstruowana z poznawczym i metodo- 
logicznym namysłem, odznaczająca się 
klarownym układem zagadnień oraz 
myślową konsekwencją wykładu, począw- 
szy już od znamiennego tytułu, który od 
razu sytuuje czytelnika u początków no- 
wożytnej powieści. Kaniewska zdecydo- 
wanie panuje nad rozległym obszarem 
diachronii prozy epickiej, a także swobo- 
dnie porusza się w wybranym fragmen- 
cie synchronii, opisując i problematyzując 
znaczące na tle przywołanej tradycji zja- 
wiska i tendencje narracyjne. 

Postawa badawcza autorki, osiąg- 
nięte rezultaty w realizacji celów nauko- 
wych oraz erudycja i sugestywność argu- 
mentacji znajdują wyraziste odzwiercied- 
lenie w dwóch właściwie różnych tematy- 
czne częściach omawianej książki. 

Pierwsza część („W stronę genolo- 
gii”) składa się z czterech rozdziałów, z 
których trzy (II-IV) są - jak informuje 
„Nota bibliograficzna” - zmienionymi 
wersjami tekstów już publikowanych lub 
wygłaszanych na konferencjach teorety- 
cznoliterackich. Jedynie rozdział I („Po- 
wieściowy model i portrety antenatów”) 
został napisany - jak można stosownie 
przypuszczać - specjalnie w związku z 
określoną koncepcją rozprawy i rzeczy- 
wiście stanowi jej niezbędny segment 
wprowadzający w konieczny kontekst 
teoretyczny i historyczny. 

B. Kaniowska wszystkie rozdziały tej 
części pracy poświęca opisaniu i diagno- 
zie współczesnej sytuacji powieści i reflek- 
sji genologicznej nad tym dynamicznym 
gatunkiem. Rozpatrując problem modelu 
powieści, jej paradygmatu gatunkowego, 
kwestionuje utrwalone w świadomości te- 
oretycznej i czytelniczej przyzwyczajenie 
do utożsamiania wzorca gatunku ze 
strukturą powieści realistycznej XIX w., 
powszechnie uznawanej za tzw. powieść 
klasyczną czy tradycyjną. W jej ujęciu 

rozwój nowoczesnej prozy nie polegał na 
transformacji i destrukcji tej spetryfiko- 
wanej formy powieściowej. Dzisiejsze eks- 
perymenty narracyjne można i należy wy- 
wodzić z osiemnastowiecznych źródeł ga- 
tunku, z twórczości Henry'ego Fiedlinga i 
Laurence'a Sternea, których autorka trak- 
tuje jako oczywistych antenatów. Tom 
Jones Fiedlinga oraz Życie i myśli J. W. 
Pana Tristrama Shandy Sternea repre- 
zentują dwa odmienne nurty epickości, co 
oznacza, że już u początków struktura 
powieściowa nie była jednorodna, a mo- 
del gatunku kształtował się między bie- 
gunami: narracji (Sterne) i fabuły (Fiel- 
ding). Gdyby sytuację powieści z końca 
XX wieku identyfikować na tle tradycji 
XVlll-wiecznej, to - jak chce Kaniewska 
- trzeba się zgodzić z tezą, że nastąpił 
powrót do punktu wyjścia, a postmoder- 
nistyczne dokonania prozy polskiej nie są 
tak całkiem oryginalne i szokujące. 

W rozdziale drugim („Wędrówka po 
tytułach, czyli trzy modele świadomości 
powieściowej”) autorka trafnie wskazuje 
szereg trudności związanych z próbą de- 
finiowania powieści jako głównego ga- 
tunku prozy narracyjnej. Następnie - 
przyjmując za podstawę utwory polskich 
pisarzy z lat osiemdziesiątych i dziewięć- 
dziesiątych - rekonstruuje i nazywa trzy 
stany świadomości gatunkowej: świado- 
mość fabularną, warsztatową i mimety- 
czną. Świadomość fabularna zakłada, że 
najważniejszą dystynkcją genologiczną 
powieści jest zdarzeniowość, a jej istotą 
jako gatunku jest opowiadanie fabuły. 
Przy czym - jak podkreśla Kaniewska - 
świadomości fabularnej, powrotowi do 
tworzenia fabuł towarzyszy obecnie świa- 
domość ludyczna. Świadomość warszta- 
towa wywodzi się z kręgu awangardy 
prozatorskiej i traktuje powieść jako 
utwór nastawiony na „zbadanie i odsło- 
nięcie pisarskiego warsztatu” (s. 50). Mi- 
metyczny typ świadomości zaś uznaje za 
główne zadanie powieści opisywanie rze- 
czy wistości, „opowiadanie świata” (s. 53) 
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Wskazane trzy modele świadomości 
genologicznej są w ujęciu autorki genety- 
cznie powiązane z trzema różnymi mode- 
lami struktury powieściowej, które 
współistnieją w dzisiejszej prozie. Mimo 
iż nowe - fabularne, warsztatowe, mime- 
tyczne - odmiany powieści polskiej są, 
według Kaniewskiej, „zakorzenione w 
tradycji” i „powielają powieściowe wzory” 
(s. 61), to jednak zdają się wykraczać 
poza konwencjonalne granice gatunku. 
Dlatego też autorka po przeanalizowaniu 
sytuacji powieści u schyłku XX wieku 
doszła do przekonania, że dzisiaj termin 
genologiczny „powieść” „oznacza rodzaj 
języka, sposób porozumiewania się 
autora i czytelnika - języka, który 
należałoby nazwać raczej «po- 
wieściowością»” (s. 61). Dalej zaś 
dodaje, iż „powieściowość” byłaby „«try- 
bem», jednym ze sposobów konstruowa- 
nia prozy narracyjnej” (s. 62). 

Refleksje na temat form powieścio- 
wych, ukształtowanych w literaturze pol- 
skiej w końcu XX wieku zostały pogłę- 
bione w rozdziale trzecim („Powieść czy 
tekst «meta»”). Kaniewska wpisując do- 
robek młodej prozy w dominującą świa- 
domość postmodernistyczną, uzasadnia 
tezę o metatekstowej orientacji polskich 
pisarzy. Omawia wybrane przykłady, na 
podstawie których wyodrębnia dwa typy 
powieści: „meta” oraz „story”. Egzemplifi- 
kację powieści „meta” stanowią utwory: 
J. Pilcha (Spis cudzołożnic), M. Bień- 
czyka (Terminal), P. Czekańskiego-Spor- 
ka (Pierrot i Arlekin, Ostatnia amery- 
kańska powieść), 1. Filipiak (Absolutna 
amnezja). Jak stwierdza autorka, taka 
odmiana powieściowa odzwierciedla war- 
sztatową świadomość gatunku, a jej pre- 
kursorem był niewątpliwie L. Sterne. 
Jednakże w odróżnieniu od dawniejszych 
funkcji literackiego autotematyzmu (samo- 
poznania powieści) obecnie „refleksja 
«meta» staje się obszarem gry, metodą 
zabawnego urozmaicenia tekstu” (s. 84). 
Powieść „story” reprezentują książki: O. 

Tokarczuk (Podróż ludzi Księgi oraz E. 
E.), A. Stasiuka (Biały kruk) i T. Tryzny 
(Panna Nikt). W przeciwieństwie do 
powieści „meta” - z założenia afabularnej 
- odmiana „story” charakteryzuje się 
wyraźną supremacją fabuły nad narracją. 
Powieść story” ilustruje oczywiście świa- 
domość fabularną, a tym samym ujawnia 
swoją proweniencję: jej korzenie sięgają 
dzieł Fieldinga. 

Wyróżnione typy nowej powieści 
mimo iż czerpią z innych źródeł tradycji 
gatunkowej, zostały włączone przez Ka- 
niewską w obszar metaliteratury, ponie- 
waż operują - wprawdzie w różnym 
stopniu - metatekstowością. Obecność 
metasfery, refleksji metaliterackiej jest - 
zdaniem autorki - „postmodernistyczną 
cechą młodej polskiej prozy” (s: 83). 

Rozważania genologiczne zamyka 
rozdział pt. „Między cyklem a powieścią”, 
który - podobnie jak poprzednie - 
wypełniają treści teoretyczne oraz ana- 
lizy zjawisk narracyjnych. Ze względu na 
prowadzoną obserwację przemian współ- 
czesnej prozy Kaniewska podjęła próbę 
zdefiniowania pojęcia cyklu utworów nar- 
racyjnych w zestawieniu z klasyczną for- 
mułą powieści fabularnej. Nowe konstruk- 
cje prozatorskie bowiem - jak dowodzi - 
sytuują się właśnie między cyklem a roz- 
maitymi formami powieściowymi, co 
można potwierdzić na trzech płaszczyz- 
nach: kompozycyjnej, czytelniczej i tek- 
stologicznej. Cykl w ujęciu autorki jest 
zbiorem „krótkich, samodzielnych utwo- 
rów fabularnych, celowo i wyraziście 
skomponowanych, objętych wspólnym ty- 
tułem i wykazującym istotne podobień- 
stwa zarówno w obrazie świata przedsta- 
wionego, jak i sposobie jego ukształto- 
wania” (s. 88). Tak pojmowany cykl różni 
się zasadniczo od struktury powieści, co 
zostało wykazane na poziomie organiza- 
cji tekstowej i na poziomie kompozycji 
(powieściowy tekst jako spójna całość i 
zbiór autonomicznych tekstów w cyklu 
oraz dominacja fragmentu nad całością 
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w kompozycji cyklicznej). Ponadto dyfe- 
rencjację cyklu i powieści można jeszcze 
dostrzec w sferze czytelniczej strategii, 
ponieważ cykl pozwala na znacznie swo- 
bodniejsze zachowania odbiorcy. 

Kaniewska odnosząc poczynione us- 
talenia genologiczne do twórczości epi- 
ckiej z końca ubiegłego wieku, konkludu- 
je, że „powieść dąży ku sylwiczności czy 
wręcz autodestrukcji, przejmując w tym 
procesie niektóre cechy cykliczności (choć 
nie tylko); cykl zmierza ku scaleniu, dąży 
do kompozycyjnego rygoru” (s. 106). 
Oczywiście autorka nie omieszkała przy 
tym zaznaczyć, że owe relacje między 
powieścią a cyklem nie są rewelacją lite- 
racką XX wieku. 

Część druga prezentowanej książki, 
pt. „W świecie przedstawionym”, również 
została złożona w większości z tekstów 
już wcześniej przedstawianych na sesjach 
naukowych i drukowanych. Wyjątek sta- 
nowi rozdział VI: „Literatura lat dzie- 
więćdziesiątych wobec problemu mime- 
sis”. Każdy z pięciu rozdziałów tej części 
pracy Kaniewskiej, ogólnie biorąc, za- 
wiera problematykę kreacji rzeczywisto- 
ści przedstawionej w prozie współczesnej 
oraz postrzegania i wyrażania świata w 
obrębie postmodernistycznej świadomości. 

Autorka najpierw zajęła się niezbę- 
dnym elementem struktury epickiej - 
bohaterem, który w różnorodnych poety- 
kach, w rozmaitych figurach tekstowych 
zawsze w sposób mniej lub więcej antro- 
pomimetyczny był wizerunkiem człowie- 
ka, ale też - co zostało w rozdziale „Po- 
stać literacka w estetycznym uniwersum” 
wyraziście pokazane - był „znakiem 
estetycznej konwencji” (s. 115). Postać 
powieściowa zatem jest jednocześnie 
„osobą” i wytworem tekstowym. Jeśli jej 
byt jest wyłącznie tekstowy, a wymiar 
personalny, antropomimetyczny przestaje 
być istotny, to jako konstrukcja estety- 
czna należąca do estetycznego uniwer- 
sum ulega - jak przekonuje Kaniewska - 

literackiej reifikacji. Zjawisko to w pol- 
skiej prozie lat dziewięćdziesiątych wystą- 
piło w dwóch wariantach: „rzecz jako 
człowiek” (np. w utworach O. Tokarczuk: 
Numery i Dom dzienny, dom nocny lub 
I. Filipiak: Zdobycz) oraz „człowiek jako 
rzecz” (np. w Fabulancie A. Burzyńskiej 
czy w już wcześniej wskazywanych po- 
wieściach J. Pilcha i M. Bieńczyka). Post- 
modernistyczne koncepcje reifikacji au- 
torka wyprowadza ze stanu świadomości 
literackiej i wpisuje nie w aksjologię, lecz 
w poetykę, która traktuje świat powie- 
ściowy jako estetyczne uniwersum. 

W kolejnym rozdziale („Literatura lat 
dziewięćdziesiątych wobec problemu mi- 
mesis') możemy wyczytać stanowcze 
twierdzenie, że „sztuka zawsze jest mi- 
metyczna, a mimesis oznacza każde od- 
niesienie do tekstowej i pozatekstowej 
rzeczywistości” (s. 131). Zachowując kon- 
sekwencję badawczą, Kaniewska formu- 
łuje adekwatne wnioski tyczące realizacji 
zasady mimesis w najnowszej prozie. 
Przede wszystkim orzeka, że mimo anty- 
realistycznej i antymodernistycznej orien- 
tacji proza ta nie stroni od naśladowania, 
od szeroko rozumianych ujęć mimety- 
cznych, ale czyni to w odmienny sposób, 
z pewnością nie z tradycyjnych powodów 
epistemologicznych. Świadczą 0 tym 
wyróżnione i opisane przez autorkę trzy 
typy mimesis: językowa, procesu i nostal- 
giczna, które polegają na swoistym naśla- 
dowaniu języka, procesu generowania 
tekstu i rzeczywistości. Ani mimesis ję- 
zykowa, ani mimesis procesu nie mają 
charakteru poznawczego. Pierwsze bo- 
wiem zasadza się na stylizacjach, mime- 
tyzmie formalnym i różnych formach 
intertekstualności, naśladuje więc rzeczy- 
wistość językowo-tekstową, druga zaś 
sprowadza się do przedstawienia procesu 
powstawania utworu, ale bez intencji 
poznawczej, a zatem także eksponuje 
rzeczywistość tekstową. Charakteryzując 
te odmiany mimesis, Kaniewska akcen- 
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tuje istotną zmianę stosunku pisarzy do 
literackiego naśladowania, a w szczegól- 
ności zmianę postawy poznawczej na 
ludyczną (s. 145). Również mimesis nos- 
talgiczna nie w pełni realizuje funkcję 
referencyjną, ponieważ ukazuje rzeczywi- 
stość pozatekstową przefiltrowaną przez 
świadomość podmiotu opowiadającego, 
wykreowaną „zgodnie ze wspomnienia- 
mi, wyobrażeniami ocalałymi okruchami 
minionego czasu” (s. 142). Tak więc za- 
miast obiektywnego naśladowania otrzy- 
mujemy subiektywną wersję „postrzega- 
nia nostalgicznego”. Ostatecznie - jak ge- 
neralizuje autorka - mimesis schyłku XX 
wieku więcej mówi o sposobach mówienia 
o świecie niż o świecie samym” (s. 145). 

Następne dwa rozdziały (VII: „Proza 
inicjacyjna - między formą a doświadcze- 
niem” oraz VIII: „Sny młodej prozy”) 
zapoznają czytelnika ze sposobem istnie- 
nia i funkcjonowaniem w nowej prozie 
polskiej wybranych kręgów tematów i 
motywów: dzieciństwa i dojrzewania oraz 
oniryzmu. Powieść inicjacyjna, wywo- 
dząca się z powieści rozwojowej (Entwic- 
klungsroman), cechuje się „określonym 
typem bohatera (człowiek dojrzewający) 
oraz fabuły (wydarzenia prowadzące go 
do szeroko pojętej dojrzałości)” (s. 149). 
Świat przedstawiony takiej powieści 
wypełnia tematyka dzieciństwa oraz ini- 
cjacji - przekraczania progu dojrzałości. 
Jak wynika z interpretacyjnego prze- 
glądu wielu utworów, dzisiejsza proza ini- 
cjacyjna nawiązuje twórczo do tradycji 
romantycznej (tu powieści A. Jurewicza, 
A. Turczyńskiego, S$. Chwina) oraz do 
osiemnastowiecznej - zarówno Fieldinga, 
jak i Sternea - (tu powieści I. Filipiak, O. 
Tokarczuk, T. Tryzmy, P. Czakańskie- 
go-Sporka). Według Kaniewskiej, aktua- 
lizacja tradycji romantycznej jest wido- 
czna w „rezygnacji z formy” i w „próbie 
dotarcia do niewarażalnego” (s. 166), 
natomiast obecność tradycji fieldingow- 
sko-sternowskiej zdradza „gra z formą” i 

„rezygnacja z dociekań” (s. 166). Wszy- 
stkie zaś utwory podejmujące temat dzie- 
ciństwa i dojrzewania sytuują się - w uję- 
ciu autorki - między formułami nostalgii 
i ironii. 

Podobnie jak motywy inicjacji rów- 
nież motywy oniryczne często i w róż- 
nych funkcjach występują w młodej pro- 
zie, co można uznać za jeszcze jedną jej 
cechę dystynktywną. Na podstawie ana- 
lizy powieści I. Filipiak, O. Tokarczuk, 
M. Tulli oraz szczegółowych ustaleń 
Kaniewskiej należy sądzić, iż pisarze z 
końca XX wieku nie zapoczątkowali 
nowej konwencji onirycznej, korzystali 
zaś z dotychczasowej poetyki snu, by 
osiągnąć nowe efekty literackie. Sen i 
oniryzm stały się „środkami wyrazu”. Nie 
chodziło bowiem o sen jako anegdotę do 
opowiedzenia czy stan świadomości, lecz 
o „literackie sposoby mówienia o marze- 
niach sennych” (s. 177). 

Ostatni rozdział rozprawy, pt. „Eco- 
-logia, czyli o pewnym pisarskim przy- 
padku”, pozornie nie przylega do poru- 
szanej problematyki polskiej prozy z lat 
dziewięćdziesiątych minionego wieku. Wy- 
daje się jednak, że intencja poznawcza i 
eksplikacyjna autorki jest dość czytelna: 
Eco-logia może stanowić klucz do lepsze- 
go, głębszego zrozumienia sytuacji dzi- 
siejszej rodzimej twórczości epickiej - z 
kilku powodów. Mianowicie dlatego, że 
pozwala dokładniej opisać „dramat prze- 
ciwieństw” wynikający z napięcia między 
tradycją a nowatorstwem w epoce post- 
modernistycznej oraz relację wiążącą 
stan świadomości pisarskiej z poetyką 
utworów („czy dzieło mówi to samo, co 
autor” - s. 194). Ponadto - jak zauważa 
Kaniewska - „dynamiczne połączenie 
rozmaitych języków i poetyk, jakie poja- 
wia się w powieściopisarstwie autora 
«Imienia róży», jest także cechą polskiej 
prozy lat dziewięćdziesiątych” (s. 197). 

Na koniec warto przypomnieć, że 
zaprezentowana książka jest już drugą 
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pracą Bogumiły Kaniewskiej, poświęconą 
współczesnej prozie polskiej, w której 
wykład teoretyczny stanowi istotną część 
rozważań, dobrze skorelowaną z badaw- 
czą analizą utworów. Zarówno pierwsza 
rozprawa, pt. „Świat w granicach «ja». 
O narracji pierwszoosobowej”, jak i obe- 
cna nie są - w zamyśle autorki - mono- 
grafiami czy panoramami historycznolite- 
rackimi. Niewątpliwie jednak znakomicie 
orientują czytelnika w zagadnieniach 
poetyki i tradycji epickiej oraz tenden- 
cjach rozwojowych najnowszej polskiej 
prozy narracyjnej. 

Bolesław Chamot 

ANNA CAR 
O PROZIE DANIELI HODROVEI 
Wydawnictwo Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, 
Kraków 2003, s. 208 

Bohemistyka polska może się po- 
szczycić w swych dziejach kilkoma praca- 
mi, które wniosły wiele nowego do bohe- 
mistyki Światowej, sięgając po tematy 
dotąd zaniedbane czy traktowane powie- 
rzchownie i niesystematycznie albo biorąc 
na warsztat kwestie wprawdzie już 
wcześniej w Czechach lub gdzie indziej 
podejmowane, ale naświetlając je w świe- 
ży, odkrywczy i inspirujący sposób. Przy- 
kładowo monografia Jacka Balucha Poe- 
tyzm. Propozycja czeskiej awangardy lat 
dwudziestych (1969) była przez pewien 
czas jedynym monograficznym omówie- 
niem tego bardzo ważnego w czeskiej li- 
teraturze nowatorskiego kierunku. Wy- 
dana ostatnio książka Anny Car pod bez- 
pretensjonalnym tytułem O prozie Da- 
nieli Hodrovej to rzecz tego właśnie ro- 
dzaju, rozprawa, na którą powinni zwró- 
cić baczną uwagę również czescy bada- 

cze literatury. Przede wszystkim praca ta 
poświęcona jest zagadnieniu do tej pory 
na tę skalę nigdzie nie omówionemu, 
choć skądinąd przyciągającemu uwagę 
badaczy, a przy tym naprawdę ważnemu, 
gdyż beletrystyka Danieli Hodrovej sta- 
nowi jedno z najistotniejszych i najcen- 
niejszych artystycznie zjawisk w prozie 
czeskiej ostatnich lat. Rację ma Grzegorz 
Gazda, kiedy w przytoczonym na ostat- 
niej stronie okładki fragmencie recenzji 
pracy doktorskiej, będącej podstawą oma- 
wianej tu książki, pisze: „Proza Danieli 
Hodrovej należy do najciekawszych i naj- 
bardziej reprezentatywnych zjawisk w li- 
teraturze czeskiej i europejskiej ostatniej 
dekady minionego stulecia. Tłumaczona i 
publikowana także poza Czechami, zwraca 
uwagę krytyki i czytelników (...). Po pier- 
wsze dlatego, że oryginalnie i twórczo 
wpisuje się w konteksty rodzimej litera- 
tury, która, choć zakorzeniona w mitolo- 
giach i tradycjach narodowej historii, 
przemienia to, co własne, w przesłanie 
uniwersalne i ogólnoludzkie. I po drugie, 
że sytuuje się swoimi intencjami warszta- 
towymi i estetycznym wymiarem w sa- 
mym centrum przekształceń gatunku 
powieściowego w literaturach ostatniego 
ćwierćwiecza w europejskim kręgu kul- 
turowym”. 

Daniela Hodrova, urodzona 5 VII 
1946 w Pradze, to nie tylko znakomita 
powieściopisarka, równie ważną dzie- 
dziną jej działalności jest literaturoznaw- 
stwo. Maturę zdała w 1963. Przez rok 
pracowała jako asystentka reżysera w 
praskim Teatrze Jiriego Wolkera (warto 
tu zauważyć, że jej ojcem był aktor 
Zdenek Hodr). Studiowała na Uniwersy- 
tecie Karola rusycystykę, bohemistykę, 
romanistykę i literaturę porównawczą. W 
1969 obroniła pracę magisterską poświę- 
coną twórczości Andrieja Biełego, a w 
1977 pracę doktorską o przesłankach 
powstania powieści w literaturze staro- 
ruskiej. W latach 1972-1975 pracowała 
jako redaktor w wydawnictwie Odeon. 
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